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tylko nas stać najlepiej. Czyż może być ina­
czej jeżeli chodzi o ofiarowanie czegoś Bogu?

Skoro każdy nasz - czyn codzienny przez 
intencję ofiarowujemy Bogu, jakąż wagę win­
niśmy przykładać do tego., by był wykonany 
jaknajlepiej, by w naszym dniu powszednim 
nie było tych rzeczy zrobionych nawpół, byle 
zbyć, byle się nazywało że już zrobione. 
„Trzeba być wderną Panu Jezusowi nawet 
w w ytarciu kubka" powiedziała S. Zofia Czar­
necka (Zmartwychwstanka, S. T. Kalkstein).

W naszej codzienności oprócz uczynków 
jest jeszcze jednak  co innego. Są mianowicie 
trudności, przykrości, krzyże i krzyżyki, k tóre  
pochodzą bądź to z okoliczności, w których 
żyjemy, bądź od ludzi z którym i współżyjemy, 
bądź wprost od Boga. Jakże  nam do nich u- 
stosunkow ać się w ypadnie?

Natura ludzka buntuje się przeciw cierpie­
niu, przeciw niesprawiedliwości, której doznaje 
od ludzi, przeciw niezbadanym wyrokom Bo­
żym,przeciw tym krzyżom i krzyżykom, w które  
obfituje dzień powszedni. Nie rozumimy, d la­
czego nam cierpieć wypada właśnie w ten 
sposób, właśnie w takich okolicznościach, w łaś­
nie od tych osób i właśnie tak  bardzo. Każda 
przeciwność musi się dla nas stać sposobnoś­
cią do ćwiczenia się w ufności w Opatrzność 
i w Jej plany, Bóg bowiem nie wymaga 
od nas nigdy rzeczy niemożliwych do spe ł­
nienia ani do zniesienia. O. de Caussade po ­
wiada: „Im bardziej tajemnica jest mroczna, 
tym więcej zawiera światłości, jej bowiem 
mroczność pochodzi ze światła  zbyt silnego 
dla naszych słabych oczu". Musimy się n au ­
czyć cierpienia, k tó re  nam przynosi ze sobą 
nasz dzień powszedni znosić coraz cierpliwiej, 
coraz lepiej i coraz ufniej.

Jest jedna prawda wiary, o której pamię­
tanie może nam pomóc niezmiernie w dziele 
uświęcenia naszego dnia powszedniego w od­
nawianiu dobrej intencji w ciągu dnia. Tą 
praw dą jest fakt, że w duszy naszej, o ile jes­
teśmy w stanie łaski uświęcającej, mieszka 
cała Trójca Przenajświętsza.

„Wiara nam  mówi, pisze św. Paweł od 
Krzyża, że nasze serce jest świątynią, jest 
bowiem miejscem zamieszkania Boga, i przy­
bytkiem Trójcy Przenajświętszej". Chcemy 
w ciągu dnia odnowić dobrą intencję, chcemy 
poszukać dobrej rady lub znaleźć nieco po­
ciechy, a wydaje nam, się że myśl nasza nie 
doleci do nieba, wejdźmy tedy za radą  św. 
Augustyna i św. Teresy, tej niezrównanej mi­
strzyni życia duchownego, do samej głębi na­
szego serca. To tak  blisko, tak  łatwo tam 
sięgnąć myślą, tak  mało wymaga wysiłku, 
a znajdziemy tam Tego, k tórego  szukamy. 
„Odwiedzajcie często tę Bożą świątynię w was, 
zobaczcie czy zapalone są w niej lampy, tj. 
wiara, nadzieja imiłość". (Sw. Paw eł od Krzyża).

W ten  sposób pojmowana zwyczajność dnia 
powszedniego wyklucza bezmyślną i zrezyg­
nowaną bierność jak  również tęsknoty  do nad 
zwyczajności.

Ukochajmy naszą  zwyczajność, nasz szary 
dzień powszedni, każdy z nich bowiem jest 
objawieniem woli Bożej w s tosunku do nas. 
Dobrze przeżyta  jaknajdoskonalej wypełniona 
zwyczajność naszego małego życia jest naj­
pewniejszą drogą do prawdziwej wielkości, 
jaką  jest świętość,

T. L. z  Zamojsko- Tom aszow skiej 
Sod&l. Pań W ie jsk ich .

SPRAWOZDANIA ROCZNE
10. Sprawozdanie

Sodalicji Pań Ziemi Krakowskiej za rok 1935/36.

W roku spra w o zd a w czy m  Sodalicji  Pań Ziemi Kra­
k o w sk ie j  o db y ły  s ię  cztery zebrania  ogólne .  Liczymy  
cz ło n k iń  63 — przybyły  3 asp irantk i  i jedna z pań  zo ­
s ta ła  przy łą czo n ą  z innej Sodalicji.

Sodalicja n a sza  p o n io s ła  w  ty m  roku n ie o d ż a ło ­
w a n ą  stra tę  przez śm ierć  dw óch bardzo go r liw y ch  soda-  
l is ek ,  pp. A n n y  Ż e leńsk iej  i J anow ej  B rzezińskiej.

R ekolekcje  doroczne odbyty s ię  w  m arcu w Górze  
Z bylitow sk iej  łą czn ie  ze Sodalicją  T arnow ską  pod prze­
w o d n ic tw e m  Ojca Moderatora M orawskiego .  U c ze s tn i ­
c ze k  b y ło  z naszej Sodalicji  19,

F rekw en cja  członk iń  na  zebraniach w y n o s i ła  50 
procent.

Zebrania teg oroczn e  w y p e łn i ły  prócz b ieżą cy ch  
spraw, raz w y k ła d  O. R o s tw o ro w sk ieg o  „O p o szu k iw a n ia  
n o w y ch  form życia  duchow ego" ,  raz, referat sod a lisk i  
p. Sza lew skie j  „O n o w sz y ch  pod ręczn ik ach  pedagog icz ­
n y c h ”, w reszc ie  3) pogad ank a  ks.  T rock iego ,  który o p o ­
w iedz ia ł  z w ła sn y c h  przeżyć  o w a lce  z K ośc io łem  w  B ol­
szewik

Na zebraniu  w rze śn io w y m  panie  zebrały s ię  licznie,  
żeby p ożegnać  O. R o s tw o r o w sk ie g o  jako ustęp u ją ceg o  
Moderatora, n a  którego  in ten c ję  o f ia ro w a ły śm y  Mszę św.  
i K om unię  św. wopólną. N.. stępcą O. R os tw orow sk iego  
zo s ta ł  O. Marian M orawski T. J.

O. R o s tw o ro w sk i  ro zes ła ł  p o żegna lny  l is t  do w s z y s t ­
k ich  Sodalisek ,  w  k tórym  przypom inał  paniom  o ich o b o ­
w iązkach  co do w yrabian ia  s ię  w e w n ętr zn eg o  i pracy ich  
w Sodalicji.

Na krótk im  zebraniu , jak ie  z w y k le  urządzam y na  
z a k o ń czen ie  rekolekcji ,  za łożono  cztery k ó łk a  czyte ln i  
re l ig !jnej, które  już w e sz ły  w życie.  Każda pani dostaje  
po 2 ks iążk i  do czy ta n ia  na przec iąg  dw óch  m ies ięcy .

U chw alono  rów nież  w  tvm roku, ażeby w k ła d k a  
roczna w y n o s i ła  12 zł (nie 16'— jak dotąd) od osoby ,  — 
jeżeli  dw ie  osob y  należą  w Sodalic ji  w jednej rodzinie,  
to n a s tęp n a  ma p łac ić  zł. 3-— rocznie ,  już z a b o n a m en ­
tem  „Dworu Maryi" i pok ryc iem  k o s z tó w  rekolekcji .  Co 
do z a le g ło śc i  p o s ta n o w io n o  n ie  u p o m in a ć  s ię  o nie.

P o n iew a ż  kom u nikacja  dla paczek  ż y w n o śc io w y ch  
w y s y ła n y c h  na  w y sp y  S o ło w ie ck ie  zosta ła  zam knię tą ,  pa­
n ie  sk ładają  po 1-ym dolarze m ies ięczn ie  na te n  sam  cel,  
zam iast  paczek.


